
OSTATNI  AKORD  LOTTO  EKSTRALIGI  BADMINTONW  2024! 

Czy mecz o złote medale rozegrają Podlasianie? 

 

Przed nami kulminacyjna runda LOTTO Ekstraligi Polskiego Związku Badmintona. 

W środę 5 czerwca 2024 roku na boiskach LAVO w Juzefosławiu k/Warszawy odbędzie się 

play-off tegorocznego sezonu. W finale zobaczymy cztery najlepsze polskie drużyny 

badmintona i dwójkę barażowiczów. 

W pierwszym meczu półfinałowym zmierzą się drużyny z miejsca pierwszego 

i czwartego. SKB LITPOL-MALOW SUWAŁKI zagra z UNIĄ BIERUŃ. Drugi półfinał 

to mecz drugiej drużyny z trzecią. Jeszcze aktualny mistrz Polski ABRM WARSZAWA zagra 

z HUBALEM BIAŁYSTOK. 

Środowy mecz nr 3 to baraż o LOTTO Ekstraligę Badmintona. Dla WWL MARCOVI 

MARKI jest to mecz o pozostanie w najwyższej klasie rozgrywkowej, a dla OSSM SMS 

BIAŁYSTOK mecz o awans z 1 ligi do ekstraligi.  

Drużyny, które przegrają półfinały zagrają o brązowy medal. W meczu nr 5 zagrają 

zwycięzcy półfinałów. Stawką będzie tytuł Mistrzów Polski LOTTO Ekstraligi Badmintona 

sezonu 2023/2024. 

Harmonogram play-off 
Środa, 5 czerwca 2024 roku: 

godz. 8:15 – odprawa techniczna 

godz. 9:00 – półfinał nr 1 

SKB LITPOL-MALOW SUWAŁKI – UKS UNIA BIERUŃ 

Transmisja na kanale LOTTO Ekstraligi 

godz. 9:00 – półfinał nr 2 

UKS HUBAL BIAŁYSTOK – ABRM WARSZAWA 

Transmisja na kanale LOTTO Ekstraligi 

godz. 12:30 – baraż   

WWL BADMINTON MARCOVIA MARKI – OSSM SMS BIAŁYSTOK 

Transmisja na kanale LOTTO Ekstraligi 

godz. 15:00 – finał i mecz o 3 miejsce 

Mecz Finałowy – transmisja w TVP SPORT 

 W strefie finałowej znalazły się 4 najlepsze drużyny Lotto Ekstraligi Badmintona, w 

tym 2 z Podlasia. Po 9 rundach tabela ułożyła się tak, że Podlasianie – jeżeli wygrają swoje 

półfinały – mogą spotkać się w finale i zagrać spotkanie o złote medale i tytuł Mistrzów 

Polski. A szanse są spore i bym zdecydowanego faworyta nie potrafił wytypować. Z 

pewnością zwycięży z tej czwórki finalistów najlepszy, ten który potrafi mieć „najzimniejsze 

głowy” i będzie mieć ciut więcej szczęścia. 

Lech Szargiej 

 


